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/ Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 


*4 powodu zaprowadzenia stępla na dzienniki; u- 


 szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bẹ- 


i 7e- to nie opłaci :się już zajmowanie się u nas 
katody i aari, o nierówne tańsza ba- 
„ wełna zabiła ów przemysł, jako taki, na 
Wake co Hg jeżeli idzie o to, ażeby 


a a. z o i 


poniedziałki i dni następujące 


Jia , lień rano wyjąwszy 
Dór wchodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 
RZEDPŁATA NA DZIENNIK. „Czas% 
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AOA 0 Wi 
Na sam „Dodatek“. prenumerować niemożna. 


je patwierdzenia” mocarstw, które podpisały 
traktat, lub też czy same nadbrzeżne pań- 


OSZENIE PRZEDPŁATY 


za 
e 


PW 1858 ti na Piyozi, da AANO stwa mają ostatecznie rozstrżygać wszystko 

Św: w miejscu: PO pocztą: co“ się wolnćj żeglugi ta Danaju tyczy? 
rOCZNiE........ gizi. — hkr. 25 złr. — Niektóre dzienniki utrzyńiują, że Frańcya 
Pózownie ....10,,30„ 12 „ 30.„ |podała. notę do sześciu, innych, mocarstw 
wartalnie ,.... 5 , 15 , Po. L TA rzy4nając konferencyom najwyższą i osta> 
OSOD 25 e Z ATTA” anoębyAŚnia » /|teśżną sankcyę w tym przedmiocie. Spór ten 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie- literą traktatu rozstrzygnąć się nie da. Tra- 
rocznię.......8laln "kn. 36 zł, — kr. |ktat żaśtrzegł konferencyom ostateczie roz- 
Sbrocznie sess b5: „80% 1. 17-„ 30-„ kb gej „anie kwestyi naddunajskićj, nic nie orze- 
artalnie ..... 8.5.15 „o 9 „15 „  |kał co do wolnćj na Dunaju żeglugi. Wszak- 


jże, skoro obok tój komisyi naznaczył inną 
ewropejak ansowg, której zadaniem usunąć 
przeszkody jakich doznaje żegluga, mógł 
był powierzyć jéj wyrobienie projektu, gdy- 
by.nie uważał za stósowne przyznać to pra- 
wọ: państwom nadbrzeżnym. Z drugićj znów 
strony powiedzieć można, że skoro żegluga 
jest wolną, nie samych więc tylko państw 
nadbrzeżnych rzeczony. projekt i cała ta 
sprawa tyczy się. Spór zaś tem trudni: jszy 
do usunięcia, że nie wszystkie jak piszą pań- 
stwa nadbrzeżne, są zarówno z prójekti za 
dówolnione. - 


tyTko według liczby prenumeratorów, 4 to 


praszą się więc © wczesne nadsyłanie prenume- 
taty, aby zastósówać do tego edycyę. Za zgło- 


dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać. 
l Podatek z Jat upłynionych jest do nabycia 
w.K-pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych. 

Wyszły w drukarni i litografii, Czasu ozdobne 

endarze ścienne.  Prenumeratorowie Czasu 
otrzymać je moga załączywszy: do przedpłaty: 
Na kalendarz: drukowany kr. 10 m. k. — Na 
kalendarz chromo- litografowany z wizerunkami 
ętych nader. ozdobny ;na papierze grubym ze 


FROHM 


ię zbie- mitaj 
Kięstw notę francuską o Suez ji 
a nawet co więcćj, piszą że przybycie pa- 
|na Lessepsa zi 

szyda Paszy. 


gulamini że 
saliśmy: 6 m 
tru (ZEM $+ 

4 wóż komisya. 
ów projekt wolnćj żeglugi, ` 
r 'czy piojekt ma być 


onferencyom paryzkim 


przedłożony lub 
? Czy potrzebu- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


10 PRZEGLĄD 


4 onogagiw pb iyo j A * sztownie 1 mnićj pożytecznie, bo fabrykaty zagra- 

usiłowań rołniczo - przemysłowych. niężne obliczęne p na miejski noszę życia, na 
dżyjartnie ob Opubelu rz. sw, i. imat łagodniejszy 0d naszego, a nawet odmien- 
gia Stosunek. przemysłu do rolmietwa w Galicyi ny od mę temperament i odmienne ruchy. 


p= oie ue (Óląg dalszy.) 


_Zbawienniejszy 


sze dla oka, trwalsze do użytku i własną pracą 

polepszył i uprzyjemniłby swój byt i podbić 

się w moralności, penj 
Tą samą drogą Na weby półwełniane i weł- 

niane. Fabrykanci rz s is 

z grubej w ny i sporządzają z nićj sukna trwałe, 

gaani odzienia je- 


szych, 0d, gruntownej reformy obyczajć y 
Dla HY A A przędmiotu, któregobyśmy 


li po A 


p 


) ia słotnego jak naj. | siennego i zimowego i małym kosztem nadają gru- 
ii ażyć, w "lie wieczory zimowe baz towa- bój welie, wielką wartość. Spowodowało ich. do 
f hrt le ie RU id, a wśród towarzystwa nie |tego podrożenie cienkićj wełny, przez mnicjs jej 
uc AR się do plotek. Jeż i zatóm idzie o oszczę- dowóz z Australii i coraz.. mniejszą j$. produ cyę 
ode, Hd żadne gospodarstwo lekceważyć mie | w mocno zaludnionych krajach europejskich. W tym 
maść, | DE: sei BA moralność. domową; % nade- | kierunku pójdzie rzecz i rozwinie się dalej, Dla 
łzy fo 10218 O; którćj większe zyski płyną | czegóżbyś my z tego. korzystać nie mogli.: Nau- 
ASIR A o o SEDIU na świecję “tedy domowe |czywszy się tylko należycie wełnę prać i przyspo- 
TTE YB © ca GR! Si sabiać, co. przęcież nie trudno, bo nie jest tajem- 
dla nas arcyważnóm. | SaDiać, | než nt ; 
ta tego stopnia, że.się od nićj | nicą, ani rzeczą, wielkiego nakładu i zachodu, mo- 
TAY (was Pierwsze rośliny far- |żnaby nie w jednéj okolicy obejść się do codzien- 


, howania i użycia, co gospodarza przy słem, dla braku „Kapitału na 
Na. zał ich na wielkie TOSA wielktój i |pokazałby się nieznaczny do 


LasTt z pieniędzmi 


Lisrr reklamacyjne 


iśorespondencya Czasu. 


(„Poznań 25 grudnia, 

, wypadkiem obecnéj chwili u nas, 
Jest. niezawodnie zwołanie wolnego zebrania To- 
warzystwa kredytowego, które odbędzie: się w sty- 
czniu lub lutym, a o które, bezskutecznie od lat 
dziesięciu proszono, , petycyonowano. 

Zadaniem . Zgromadzenia: tego będzie, przede- 
wszystkiem. : rozporządzenie zwanym: fundu- 
szem właściwym. Towarzystwa, blisko półtora mi- 
liona talarów wynosz 1, i zapewne orzeczenie 
stosunku do nowego stowarzyszenia kredytowego, 
co dopiero się formującego, 

Co do pierwszego, to jest tak znacznego fun- 
duszu „, niewątpliwie ukaże się wiele. projektów, 
w jaki posta ma być użytym, wystąpią z niemi i 
rząd 1 dyrekcye. istniejącego Towarzystwa kredy- 
towego 1 wielu interesentów, nie wątpimy, że roz- 
rządzenie, funduszem: tym, nastąpi, z uwzględnie- 
niem najpilniejszych potrzeb właścicieli ziemskich 
Wielkiego. Księstwa, których jest wyłączną, wła- 
snością, a według statutu Owarzystwa ostatecznie 
przeznaczonym. był. do funduszu umorzenia,. przez 
co umorzenie o;rok. jeden a nawet może i dwa, 
przyspieszonemby zostało, , Dziś zdaje się, opinia 
najwięcćj. przemawia za źałożeniem banku ziem= 
skiego z rzeczonego funduszu, któryby w.pomoc 
przychodził właścicielom. ziemskim po za, poży- 
czką Towarzystwa kredytowego; jeżeli ten prąd 
a innego nie weźmie kierunku, a rząd do pro- 
jektu, się przychyli, zdaje się, że. projekt. banku 


Najważniejszy, 


warun 
igi 


TZY* 
kilku 


z,następujących powodów: Potrzebujący dla. tego: 
że zas taksacyjne tak są nis 4 A niety. o 


pwodeishiopatwai 


dorobienia się rzeczywistćj fabryki. My nawet tego 
A- 


Czy słyszał kiedy kto u nas dawniej ży $ 
aby kupowano świece, mydło, ą na kip: laty, 


r mni: 
młyn. mógł stanąć, prod 


gi tego 


; Wz sporządza- 
niu w domu trudno się ustrzedz. Wszystko to jest 
|tylko złudzeniem, bo w produkcyi mającćj zaspo- 


Rok 1857. 


Przyjmują się do umieszczenia w. Inseratąch. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY,. UWIADOMIENIA , DONIESIENIA. wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw. itp. za: opłatą: 

Qd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kh, za następne po.2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winho 15 kr, za: opłatę stęplową za. każe 
dorazowe umieszczenie.” * | ra8Ń 


prenumerącyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 


do Bióra Pxpedycyi „Czasu“ 


nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 


Lisiy niefrankowane nieprzyjmują się. c 
Sc” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6. kr. 


niejest przekonywującą, obecne bowiem stowarzy- 
szenie kredytowe nigdy żadnej straty co do poży- 
czki; nieponiosło, tem mniej mogłoby je ponieść 
nowe stowarzyszenie, gdzie zasady taksącyjne niż- 
sze,.i te z powodu mniejszych posiadłości ziem- 
skich, które właśnie jak uczy codzienne doświad- 
czenie, czy to z wolnej ręki sprzedawane czy w dro- 
dze subhastacyjnej, zawsze i licznych kupców, i 
wyższe ceny jak, większe posiadłości: osiągają. 
Jakimże więc. mógł być cel, w ogłoszeniu po- 
dobnego projektu, nowego stowarzyszenia kredy- 
towego ? Zły stan finansów posiedzicieli ziemskich 
księstwa, dokładnie był znajomym, a skutkiem te- 
o konieczność z ich strony szukanią nowych źró- 
eł kredytu; projekt nowego stowarzyszenia, jest 
niemożliwy, i nieprzystępny, tąk że ogół potrzebu- 
jących przerazi, — Pod tem wrażeniem publiczno- 
ści, zwołane walne zebranie, istniejącego towa- 
rzystwa kredytowego, usłyszy proponowane zmia- 
ny, różnie ustąpienia, mające na celu możliwość 
zlania systemów. kredytowych pod jednym warun- 
kiem, a tym warunkiem odstąpienie zarządu To- 
warzystw kredytowych, na rzecz administracyi u- 
rzędowćj, czyli ustąpienie ostatnićj dykasteryi obie- 
ralnćj, a więc. z krajowców złożonćj. Środek obra- 
ny, jeśli nie mylne przypuszczenie nasze, co nie 
sądzimy, , nader trafny i dokładnie wymyślony, zre- 
sztą szereg ustąpień i modyfikacyj projektu no- 
wego towarzystwa kredytowego już się rozpoczął 
ogłoszeniem urzędowem o wykreśleniu paragrafu 
z statutu, przepisującego przymusowe należenie do 


towarzystw aśsekuracyjnych od pomoru inwen- 


tarzy. : 
Rata towarzystwa kredytowego na Boże naro- 
dzenie, o którą słusznie miano obawę, nadspodzie- 
wanie dobrze wpływa; do świąt więcćj, wpiynęło 
jak do tćj samćj daty.w roku zeszłym, ale co do 
zaległości, zwykle ostatnie dnie'b. m, są decydu- 
jącymi; w nich bowiem dopiero największe wpły- 


wają sumy, nie śmiomy więc jeszcze przedwcze- 
[snie tryumfować. Co do projektów. które obrado- 


wanemi będą ną ,walnem zebrani towarzystwa 
kredytowego, naszem, zdaniem gdyby. rząd na to 

Sa, AMPARAR i, AW A tzejz -uchwala 
p oby, zasladow ie załatwienia podobnćj spra- 
wy w Kr OSR, BROCHA wzrostem. interesentom 
sum umorzonych, z dozwoleniem przystąpienią 
do towarzystwa dobrom dotąd nieobciążonym po- 
życzką kredytową na moc istniejących zasad ta- 
ksacyjnych. W ten sposób wszystkim potrzebom 
stałoby się zadosyć. 

Niestała zima czyli brak jój zupełny, ciągła wil- 
goć, bardzo niekorzystnie wpłynęły na ogólny stan 
zdrowia. Między dziećmi szerzą się rozmaite cho- 
roby skórne, między dorosłemi. cierpienia płucowe. 
JO. Arcypasterz ciężką także przebył chorobę, za 
łaską, Opatrzności, już do zdrowia powraca. Ale 
społeczeństwo nasze ciężką onegdaj poniosło. stratę 
przez śmierć Elżbiety z Mielżyńskich Mycielskićj, 
wdowy po, ś. 8 Ludwiku Mycielskim, poległym 
w bitwie pod Grochowem. Była ta pani wzorem 


koić domową potrzebę nie można sobie. tego liczyć 
za wypadek, co sprzedane być nie może a nieu- 
żyte w domu, bezpożytecznie się marnuje. Nasze 
gospodarskie położenie każe nam myśleć nie tylko 
jo przyrządzaniu, mięsiw dla konsumcyi domowej, 
| ale. w niektó wypadkach nawet. dla robotni- 
|ków i dla czeladzi rzemieślniczćj, którą przyjąć i 
[trzymać wypada: dla. lepszćj sprzedaży i owięk- 
szenia wartości niektórych surowych płodów Swe- 


w. kraju 1 

Przypomina ` nam się tu bardzo niepotrzebne, a 
dosyć „powszechne uprzedzenie, że'nie mamy ludzi 
specyalnych.. Z kądże się  gdziemdziej biorą? Czło- 
wiek ukształcony i obeznany z naukami techniczne- 


olny: rzecz udoskonalić lub 
myjólray tylko, że cokolwiekbądź : zostało Wysoko 
udoskonalone przez rozumy , mechaniczne i nie- 
|wprawne do myślenia. Uczymy się wiele, uczymy 
się myśleć i myślimy rzeczywiście, ale... 6 abstrak- 


> 


p- 


wdów i matron polskich, 
w wszelkich uczynkach dobroczynnych, a gorącą 
pobożność jéj całego życia, w którem tyle krzy- 
żów tak przykładnie znosić umiała, nadgrodził Bóg 
powołaniem dwojga jéj dzieci do wyłącznej swój 
służby; córka jéj Eliza, niedawno w kwiecie wie- 
ku zakończyła swój żywot w zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia, a syn Jéj Michał, obecnie odby- 
wa nowicyat zakonu! jezuickiego, prowincyi gali- 
cyjskićj. s 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk poznańskie, na 
dwa podzielone wydziały, rozpoczęło swe posie- 
dzenia i odczyty prac naukowych, o czem spra- 
wozdanie w dzisiejszćój Gazecie W. Księstwa Po- 
znańskiego. Zaczyna się więc objawiać na tem polu 
życie, która z radością powitać, miłością otoczyć 
należy, a ponieważ i fundusze wpływać zaczynają, 
trzeba się spodziewać, że prace na posiedzeniach 
wydziałów odczytywane, zebrane i w formie ro- 
cznika towarzystwa wydawanemi będą. 

Z nowych publikacyj wyszły Dzieje Narodu Pol- 
skiego dla użytku młodzieży, bezimiennego auto- 
ra, tom jeden, 291 stronnie.. O owiadanie proste 
na dobrych zasadach oparte, dobre Gpołzylikowi: 
nie wypadków, dokładna tablica chronologiczna na 
końcu dołączona, naszych czasów sięgająca, czyni 
to dziełko najlepszem jakie dotąd mamy, do da- 
nia w ręce naszćj młodzieży. Nie trzeba jednak 
w niem szukać nowych odkryć historycznych, głę- 
bokich nowych badań, autor chciał napisać dzieło 
Pop a proste, młodzieży przystępne, a wyo- 

rażeń jéj nie krzywiące, w czem całkiem cel za- 
łożony osiągnął. - 

Przy wspomnieniu o Skardze, zraziła nas uwa- 
ga w autorze religijnym tycząca się jezuitów; bez- 
względna admiracya dla pijarów, również dla sta- 
nowiska religijnego autora, dowodzi nam, że au- 
tor nie czytał dzieła Theinera ani artykułu Do- 
datku listopadowego, byłby się może inaczćj w tym 
względzie oświecił. 

statnie roki Sądów przysięgłych w Lesznie bar- 
dzo traiczną p miały do osądzenia, która 
trzy dni trwała. Sądzono stelmacha Niegel oskarżo- 
nego wraz z żoną o podpalenie Bojanowa. Oskar- 
żony nie przyznał się dó ostatniej chwili, dowodów 
także przy podpaleniach nie bywa, mocne więc 
musiało być przekonanie moralne przysię łych o wi- 
nie oskarżonego kiedy winnym tj zbrodni 
znali, co dekret śmierci uzasadniło; żona 
uwolnioną została. 

Kończąc, łączę krótką uwagę z powodu osta- 
tniego felletonu z Poznańskiego w Czasie zamie- 
szczonego. — Autor zarzuca nam niekorzystanie 
z prawa dozwalającego stowarzyszeń, wspomina 
śam że nie z naszej winy, niemamy prowincyonal- 
ñego towarzystwa agronomicznego, które istniało 
irozwiązanem czyli raczej nie potwierdzonem zo- 
stało, co tem dziwniejszem, że obecnie w królestwie 
"dozwolone założenie rolniczych n a szcze- 
gółowych i głównego, ale mylnie twierdzi autor, 
Że nie mamy towarzystw sztuk pięknych ogrodni- 
czych. Pierwsze istnieje w Poznaniu, drugie w Ry- 
dzynie, a nie naszą winą, jeśli organizacya nie 
odpowiada żywiołom i potrzebom prowincyonal- | 
nym. Nie wspomniał dalej autor o wielkiem sto- 
warzyszeniu naukowej pomocy, o spółce Bazaro- 
wej, o ogólnym i licznych specyalnych po mia- 
steczkach stowarzyszeniach ś. Wincentego w ce- 
lach dobroczynnych. Nie wspomniał o stowarzysze- 
niu pożyczek w Szremie. 


o U- 


iegla 


Berlin 27 grudnia. 
t Trzy dni bez dzienników! W innym, nieświą- 
tecznym czasie byłoby to nie do zniesienia. Jeden 


czynny brała udział | kaz rządowy, zawieszający na trzy 


|i zabierają potrzebny na każdy dzień zapas pie- 


CZAS zŚrody 30 Grudnia 1857. 


by się stać 
w dniach lipcowych j 


ednego poranka Paryż ujrzał 
się bez dzienników, 


lud zaczął się kupić na uli- 
cach, i ministrowie Karola X, doradzcy znanych 
ordonansów przeciwko prasie, zmuszeni byli wraz 
z monarchą swym szukać schronienia za granicą. 
Dziś jeszcze tylko w Anglii podobna przyczyna 
podobne miećby mogła skutki. Ląd stały jest wię- 
cój wydresowany, chciałem powiedzieć ucywilizo- 
wany; jest umiarkowańszy w myśli, oględniejszy 
w doborze słów. W pewnym kraju wyuczono się 
nawet doskonale milczeć w samym akcie mówie- 
nia i pisania. Kto tego nie umie, me zda się na 
pisarza dziennikarskiego. Jeżeli który z nich przez 
zapomnienie się lub umyślnie kłąb dymu słów 
przedzierzgnie błyskawieą przelotnój myśli, na- 
tychmiast wypada z nićj grom ostrzeżenia , który 
dla uderzonego nim dziennika ma znaczenie me- 
mento mori. Śtyl i sposób pisania Tacyta stał się 
wzorem dla myślących publicystów. Nie dziwiłbym 
się wcale, gdyby tego starego przeciwko cesar- 
skiemu porządkowi oponenta ze szkół wyrzucono. 
Inni przesiąkli już przekonaniem: „że przedmioty 
polityki zagranicznój dotyczące, kwestye zasadni- 
cze kardynalne (sic) nie mogą i nie powinny być 
poddawane pod rozbiór ogółu. Bo rozbiór to spór, 
a spór to walka. Walka zaś musi fatalnie prowa- 
dzić do zniszczenia (sic).* Winszuję. 

Lecz nie te uwagi miałem właściwie na myśli, 
zacząwszy pisać list niniejszy. Chciałem raczej na- 
pomknąć tylko kilku słowy o obojętności publi- 
czności tutejszój w czasie świąt Bożego Narodze- 
nia względem codziennćj prasy, która w prawdzi- 
wóm słowa znaczeniu rzuca się na cały czas ten 
w kąt, chociaż uważa się zwyczajnie za nieodzo- 
wną potrzebę codziennego zajęcia. Cukiernie, w któ- 
rych się tu pospolicie dzienniki czytują, rozumieją 
to chwilowe usposobienie publiczności, gdy pokoje 
przeznaczone do czytania zastawiają długiemi sto- 
łami , na których się mieszczą stósy placków, ciast, 
marcypanów, cukrów, a w przybitóm na ścianie 
oznajmieniu przepraszają gości naiwnie, że w cza- 
sie świąt niemasz lektury. To też do cukierni wi- 
dać tylko wchodzące damy i sługi, które skupują 
czonego i smażonego towaru. Szafki i półki z dzien- 
nikami wyniesiono gdzieś do komory; mylę się, 
wyniesiono tylko szafki i półki, dzienników z cią- 
gu całego roku leżą ogromne stósy w czytelni, 
ale nie do czytania, tylko do zawijania płacków 
i cukrów. Sic transil gloria dziennikarskiego świa- 
ta. W poniedziałek po świętach zaczyna się je- 
dnak nowa dla nićj epoka. Cukiernia powraca do 
dawnego przeznaczenia, zmienia się na miejsce 
cichego czytania, rozmyślania , rozprawiania, na 
świątynię ducha, w którćj pokarm i napój mate- 


ryalny zdają się być gut „przydarkiem, pożąda- 
. z t s na Oz T gów: 3 A 
PaPa goue Arae E ego Naro- 


dzenia nie tylko nie czyta dzienników, których 


zresztą nie braknie, bo zagraniczne jednym lub |ż 


dwoma dniami późnićj przychodzą, ale nawet nie 
rozmawia o polityce. Nigdzie nie usłyszysz podo- 
bnćj rozmowy, dla tego i sam nie śmiesz jéj roz- 
począć. To rzecz nudna, o której dość będzie 
czasu mówić po świętach. Rozmowa toczy się o 
wigilii, o podarunkach danych i odebranych, o 
przepędzeniu jednego, drugiego i trzeciego święta, 
o projektach przepędzenia ostatnich. dni roku, 
mianowicie ostatniego, słowem o tém wszystkiem, 
co człowieka rozrywa, bawi, w dobréj utrzymuje 
myśli. To czas tak błogi, jak drugiego nie masz 
w całym roku. W każdym domu jakieś zebranie, 
towarzystwo, zabawa, bal. Berlin żyje wyjątkowo 


numer regularnie czytywanego dziennika zaległy 
lub zatrzymany na poczcie, wznieciłby niezado- 
wolenie i niecierpliwość; wypadek takowy zapi- 
sałby się pomiędzy wiadomościami bieżącemi. Roz- 


cyach, a najmniej skłonni jesteśmy do zadowolnie- 
nia się owocami takiego myślenia. Cóż dziwnego, 
że praktyka, opuszczona 1 niezasilana rozumem 
dzi myślących, nędznie tylko albo wcale nie po- 
stępuje. š 
czmy się myśleć nad użyciem zdolności na- 
szych, nad udoskonaleniem praktyki, zastosowa- 
niem teoretycznćj wiedzy i estetycznego gustu do 
pracy powszedniej, ale poważnej i uświęconej mo- 
ralnym i szczytnym celem, a postąpi praktyka rol- 
nicza i sia zyj więcćj i spieszniej niżeli przez 
sprowadzenie z zagranicy całych osad specya ych 
i praktycznych ludzi. 
Wybijanie bydła na 


cie zasilałoby już go- 
towe i spowodowałoby do założenia nowych gar- 
barni, przez co podniósłby się nietylko dochód 
z roli, zasilanej ostatkami obu tych gałęzi prze- 
mysłu, ostatkami, marnującemi sie w mieście, ale 
i podniósłby się dochód z lasu. Kora dębowa, iwo- 
wa, olszowa i jodłowa powinnyby wyjść na pie- 
niądz pewnie większy, jak dotychczas daje ta ma- 
sa drzewa, którą one osłaniają. Nie ma wreszcie 
potrzeby wyprawiać skóry zupełnie, dosyć je wy- 
arbować , a niechby je w tym stanie kupował fa- 
rykant miejski dla nadania 1m ostatniej i różnym 
użytkom odpowiednćj apretury. 
ieliśmy jeden rodzaj produkcyi payes, 
który dlatego żeśmy go mieli pospo cie na wię- 
ksz% stopę niżby należało i żeśmy 89 mieli wszy- 
scy, wyszedł nam na złe. Mówimy o gorzelniach. 
Obok nich nie myślano już prawie O wyrabianiu 
piwa, zaniedbano wyrabianie miodów „pitych i win 
owocowych, nie myślano o produkcyi krochmalu 
z ziemniaków ani syropu krochmalowego. Ie wie- 
my zajmował się tą ostatnią produkcyą jeden tył- 
ko śp. Izydor Pietruski w Lachowicach, obywa- 


tel i gospodarz z 
keśmy się wszyscy 
los chciał, żeśmy wszyscy na raz tę 


jeszcze dodać wypada, iż ni 


o tym czasie nawet po północy. Pospolicie bowiem 
śpi cały już o jedenastćj. Pogoda tylko tego roku 


nie sprzyjała. Drobny deszcz padał przez pięć dni 


wielu względów wzorowy. Ja- 
rzucili do gorzelni, tak też zły 


nowe Zà- 
rzucić musieli. Może to nieszczęście chwilowem tyl- 


ko dla nas nieszczęściem, bo moglibyśmy się nie | 


przychodząc do upamiętania zupełnie zrujnować. 
Ó gorzelniach powinni myśleć ci, którym wszy- 
stko w tym względzie odpowiada, którzy zatem 
mają budynki, albo za tanie pieniądze je mieć mo- 
gą, mają tanie drzewo, dobrą wodę i dostatek ta- 
nich rąk do uprawy roślin okopowych. Na wszy- 
stkie te warunki kładziemy przycisk, bez żadnego 
bowiem rzecz dobrze nie pójdzie, a co więcej ten 
S kt więcej gorzałki pro- 
dukować nie powinien nad ilość, którą wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będzie mógł dobrze 
sprzedać. Chciwość obałamucała niejednego go- 
spodarza, mówiąc mu: jeden twój zachód, czy wie- 
le czy mało zacierasz, dla tego zacieraj wiele, a 
będziesz miał wiele zysku. TTyme-asem ci, co wiele 


dni prasę, mógł- |z kolei. 
hasłem do ulicznego rozruchu. Gdy |nosi się na mróz, którego, z wyjąt 


| w ostatniem tłumaczeniu 
| skiej Ad. Mickiewicza. I dla tegoż pokornie przy- 


zacierali, przysługiwali się raczćj swoim, nie sobie, 
bo pędzili w cenie ziemianki i z drogich *wyrabiali 
tanią wódkę. Prawda, ŻE Zy skiwała na tem ich ró- 
la, ale cierpiała kieszeń. Gospodarz jednak zapo- 
minać nie powinien, że zbogacemie roli wtenczas 
tylko jest jego celem, gdy jego Zarazem zbogaca. 

to tak małą ilość ziemniaków produkować może, 
że nie miałby z czego i z rachunkiem wyrabiać go- 
rzałkę , może z nich wyrabiać krochmal. 

Ten da się przechować z roku na rok, a gdy go 
jest dosyć, może posłużyć do wyrabiania co parę 
lat syropu. Jako towar wreszcie pas do transpor- 
tui dobry do przechowania może być krochmal 
daleko przewożony, a w drogie lata mięszany z mą” 
ką bobową do sprzedawania R ea pieka- 
rzom, lub wyrabiania z niej chleba na własny ra- 


odziło i za- 
iem dwóch 
dni, nie mieliśmy jeszcze tego roku.: Jarmark 
gwiazdkowy poszedł dość pomyślnie; to główny 
powód i między klasami uboższemi do wesołości. 
Paryż 26 grudnia. 
L*** W pracowni dziennikarskićj Figaro, w tej 
kuźni bezprzestannćj dowóipu francuskiego, do- 
strzeżono ostatniemi czasy, że z każdym dniem 
towar ten tak poszukiwany w całym świecie, staje 
się coraz rzadszym, i żeby wyrób jego Pówięk: 
szyć zawiązano towarzystwo pod tytułem: Societé 
d'encouragement pour Vamelioration de esprit fran- 
gais. Najdowcipniejsi ze stowarzyszonych składają 
akademią wyrokującą ostatecznie, ceł ubiegający 
się o zaszczyt należenia do obiadów Figaro ha maa 
wiadają wymaganym warunkom. Figaro cieszy się 
ze swego wynalazku, każdotygodniowie zapisuje 
w swych rocznikach dowcipne listy, odpowiedzi, 
piosnki i wierszyki, i jest pełen nadziei że swoje- 
go dopnie. Inaczćj ma się rzecz z językiem na- 
szym, kaleczonym niemiłosiernie przez. pisarzy 
pierwszego i drugiego rzędu, a najbardzićj przez 
ową niesforną zgraję korespondentów dziennikar- 
skich (do którćj i ja mam honor należeć), a któ- 
rój jest niezbędną powinnością: pisać o wszystkich 
rzeczach i wielu innych, a nadto, pisać bez stra- 
ty czasu na przejrzenie i odczytanie tego cO się 
RS bo dzień za dniem goni, poczta na ma- 
rudziarza purystę nie czeka, a nowina o 24 go- 
dzin późnićj nadeszła, przestaje być nowiną. 
Jedno z poważnych pism naszych wystąpiło bar- 
dzo sprawiedliwie w obronie organicznych praw 
myśli polskićj, i w obszernym. artykule wykazało 
w jak to rozliczny sposób, najpierwsi nawet pisa- 
rze nasi, łamią te prawa, kaleczą mowę naszą, 
z obrazą wszelkich prawideł i natury języka. Zna- 
komity a znany nam osobiście autor artykułu, 
niezaprzeczone ma prawo stawać w roli rzecznika, 
bo cokolwiek dotychczas wyszło z jego pióra na 
widok publiczny, zalecało się pięknością formy i 
czystością PA którą pot nawet zachować 
ursu literatury słowiań- 


Dziś się niebo trochę wypo 


jawszy jego ostre wyrzuty a słuszne żale, w ca- 
łćj skromności przekonanego winowajcy, dla nau- 
ki i przestrogi drugich moich towarzyszy, pozwa- 
lam sobie wypisać dwa główne ustępy: 
„Obecnemu piśmiennictwu w kraju, przyznaje- 
my i piękny zawód i wielkie obowiązki, nawet 
pod względem samego języka. W rozwijaniu się 
mowy, jak we wszelkim postępie, bywają przerwy, 
w ciągu których głównie idzie o to, ażeby utrzy- 
mać ją na zdobytym stopniu, przechować Jéj skarb 
w całości, odgarniać wdzierstwo rąk marnotra- 
wnych, oddać czysto następcom co się od poprze- 
e isarz. 
dników pea zrą fee ię Zostaczało? piamienni. 
o obecne, w domowem swojem położeniu, ma 
skromną ale wspaniałą rolę matki, która powinna 
głosem przenosić w ucho dorastającćj 
miadaiei ton i dźwięk nieskażony mowy przod- 
ów.* 


„Nie mielibyśmy cechy narodowćj, gdybyśmy | rynku 


w sposobie kie nie różnili się od innych na- 
rodów. Źle byłoby z nami, gdyby się ta cecha 
powszechnie zacierała. Język nasz nie jest ani ka- 
miennym, ani szklannym, nie da się on nigdy u- 
jąć w kształty pewnej liczby raz na zawsze wy- 
szlifowanych kryształków, któreby obracane w ka- 
lejdoskopie tworzyły róźnofarbne, a zawsze sy- 
metryczne postaci. Prędzćj można go porównać 
do bryły czystego złota, zdólnćj w ogniu uczucia 
stać się płynną i pod siłą swojskićj myśli posłu- 
szną najdelikatniejszym jéj skinieniom. . Ale kiedy 
z tego złota zechcemy odlewać cudze bałwanki 
lub cacka, nie obejdziemy się też bez przymieszki 


chunek. 

Można też na podstawie krochmalu wyrabiać 
piwa i właśnie na téj podstawie najlepsze, stężając 
warkę piwną nie ogniem i odparowaniem, ale sy- 
ropem, przeż co się jednocześnie ochładza i krócej 
na kilsztoku stać potrzebuje. Każdy obeznany z fa- 
brykacyą piwa, zrozumi jak wi 
dność ognia, pracy i czasu. Na tem polega cały 
sekret robienia piwa tęgiego, którego kolor nie 
jest ciemniejszy od wina. Można też użyć syropu 
do sporządzenia win owocowych, mianowicie wi- 
śniaku, maliniaku i tp. 

Bez syropu nie można nawet myśleć o taniej 
produkcyi win owocowych, powtarzamy win, odró- 
żniając je od wódek, które nalane na owoce nacią- 
gły znich soku isą wódkami owocowemi czyli 
maraskinami, więc mocno upajającym i dosyć ko- 
sztownym i napojem. Nie zachęcamy wcale do wy- 
powiedzenia wojny winu gronowemu, a najmniej 
winom stołowym, zdrowym i szlachetnym, ale sro- 
żymy się tylko na owe zlewki i mieszaniny octu, 
wina, wody i wódki, które ludowi sprzedawane by- 
wają pod nazwą karczemnego wina. Produkcya 
takiej truciznz szkodzi tysi4%0m a zbogaca nie- 
uczciwie zaledwo jednego 14 tysiąc. Celem pro- 
dukcyi win owocowych jest Spieniężenie i poczci- 
we zużycie rozmaitych owoców sądowych i dzi- 
kich, których innym tanim Sposobem dla konsum- 
cyi przechować nie można. |) ma owocowe powin- 
ny być tak tanie, aby się niemi lud wiejski i ro- 
po pokrzepiać i w swoich zabawach raczyć 
mogli. 

rudno zrozumieć, dlaczegoby nie można na 
be 0] k wyrabiać syropu burakowego. Wszak 
sposób Kulmaqa, udoskonalony przez starszego 
Rousseau, właściciela fabryki wyrobów chemicznyh 


obcych kruszców.* 

Na jedną tylko rzecz z piszącym zgodzić się 
nie mogę i dzielić z nim jego przekonania, że tru- 
dno już jest zapobiedz złemu: „Niechaj kto na- 
przykład, woła on, spróbuje uprosić korespon- 
dentów dziennikarskich, żeby mieli litość nad bie- 
dnym językiem !* Otoż ja temu wołaniu idę w po- 
moc, i tak gorącą rożbę niosę do ucha i przed 
oczy wszystkich tych. komu o nićj wiedzieć nale- 
ży, z najmocniejszą wiarą że usłuchana będzie, i 
że nie dalój jak z nowo nastającym rokiem wszy- 
scy się poprawimy, o ile to będzie w możności 
naszćj. Są nawet tacy co przedwcześnie uprzedza- 
jąc zarzuty, poprzestali niewdzięcznćj pracy ła- 
mania języka i rymów dla niezrozumiałćj ory- 
ginalności, i choć obce myśli tłumaczą jak przy- 
stało. Oto jest pierwsza zwrotka pieśni Beranżera. 
Pożegnanie: - 

Francyo! konającemi usty, niech uronię 

Imie twe, jako matki, święte. Bądź mi zdrowa! 

Któryż-bo Francuz kochał ciebie więcój? O nie! 

Jam śpiewał cię, nim z liter układałem słowa; 

I gdy już śmierć mię trzyma pod ostrzem swój 
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Śpiewając jeszcze, ducha wypuszczam w niebiósy: 

Dajże choć łzę, za tyle serca... i bądź zdrowa. 
Autora Prometydyona proście o dalsze zwrotki, 
a czytajcie Kozaczyznę Michała Czajkowskiego 
świeżo wyszłą z druku, abyście się przekonali że 
Sadyk basza, że autor Powieści kozackich i Wer- 
nyhory, nie zapomniał języka rodowitego, że jeźli 
go kaleczy to jest winą dawnych a nie nowych 
nałogów. 

Dnia 21go o 1ltćj rano w sali kolegium fran- 
cuskiego p. Aleksander Chodźko mianowany pro- 
fesorem języków i literatur słowiańskich, rozpoczął 
swój wykład od ogólnego poglądu na historyę i 
literaturę wszystkich narodów słowiańskich. Licznie 
zebrani słuchacze zadowoleni byli z téj pierwszćj 
lekcyi, a wymagania ich były tćj natury, że j- 
mniejsza ujma dla którćj-bądź narodowości, ak 
była poruszyć gotowe niechęci. Profesor potrafił 
uniknąć niebezpiecznego szkopułu, ale w. końcu 


skcyi kiedyśmy wszyscy z improwizacyi Mickie- 


wicza powtarzali: 
Adam gdy ginie, ty żyjesz; 
Na jego tronie ty kiedys siędziesz, 
Jego się blaskiem kaj 
yś go zrozumiał, ty go awisz, 
Ty Aria świętą Panaro 
I duszę jego światu objawisz... : 
i spodziewali się, że Al. Chodźko sprawdzi te 
prorocze o nim wróżby Adama, i zacznie ! 
swój od rozbioru poezyj Mickiewicza, on oznaj- 
mił, że zamierza wykładać Puszkina, choć nawet 
dotychczas niesprowadzone jeszcze zostały do Pa- 
ryża jego pisma. Kilka słów pamięci poprzedniką 
swego R nn nie są dostateczne ani dła 
niego, dla słuchaczy, i jestem pewien, że gdy- 
by profesorowi wybór był zostawiony, ; wieszcz 
nasz i jego nieśmiertelne dzieła zyskałyby pier- 
wszeństwo nemi } > 


ed innemi. 

Architekt Idźkowski jest obfity w wynalazki, a 
ja choć nieproszony, służę mu za i na 
dziennikarskim ogłaszam nowe jego z 
cia. Mieliście projekt kolei żelaznój na pany 
dziś ofiaruje światu arytmetyczną machinę ksią 
metrem kubiecznym * zwaną, za pomocą _którćj 
cztery działania z 6ciu liczb złożone, bez pomocy 
pióra i papieru odbywać można. niar machinki 
zależy od wielości liczb, jedna więcój nad 6 po- 
trzebuje jednego centymetru długości, tak, że mi- 
liard odpowiada objętości 1'/ą decymetra. Panu 
d'Aubreville bardzo się podobał ten wynalazek i 
w Monitorze przemysłowym pochwala myśl jego. 

Przed kilką dniami będąc w Londynie, widzią-. 
łem Lewiatana w smutnóm bardzo położeniu, bo 
właśnie, kiedy nadeszło wezbranie morza, i kiedy 


zasadzający się na przesadzeniu soku 
burakowego wapnem, uproszcza wyrób z buraków 
cukru kuchennego tak, że każdy wprawny do ro- 
bienia konfitur i innych, ochędożności wymagają- 
cych swoj gospodarstwa domowego, może 


się 3 ważyć do tej fabrykacyi dla własnego u- 


w Paryżu, 


z tąd oszczę- | żyt 


Gdybyśmy ciekawi byli zaglądnąć do statystyki, 
ile też ryżowe i inne słomiane kapelusze rocznie 
w Europie kosztują, zdziwilibyśmy się zapewnie, 
jak lekka praca, przyczyniona do nie wielkiej ilo- 
ści słomy, ogromną daje sumę. My ryżu nie ma-- 
my, ale kapeluszów równie potrzebujem. Ręce na- 
szych niewiast, niedorostków i ludzi za słabych do 
cięższej pracy przyczyniłyby krajowi bogactwa i 
sobie Góchóduj gdyby się tym wyrobem zająć 
chciały, boć jare żyto jara pszenica, byle gę- 
sto posiana dostarczyłaby i u nas potrzebnego 
w tym celu mąteryału. 


dzoziemcy zwiedzający Nasze domy nie bar- 
dzo wychwalają nasze wygody; nie idzie zatem, 


abyśmy im w tych koniecznie dorównali, ależ prze- 
cie idzie o to, abyśmy bez tych nie byli, które nie 
grożą zniewieściałością. W ilu to domach u nas nie, 
ma podostatkiem materaców, gdy się LP zjadą, 
marnujemy tymczasem włosień naszych bydląt ro- 
boczych, któryby się dał co' jesień obcinać i skła- 
dać. Uprawiamy wreszcie dzę, a nie zwa- 
żafny, że liście jej pochew nasiennych doskonałe, 
dają wysłanie i napchane niemi sienniki wyrówny- 
wają w miłćj sprężystości świeżym materacom, 
(Dokończenie nastąpi), 


trzeba było korzystać ze sposobnćj chwili... chwila 
była obiadowa, wszyscy robotnicy rozeszli się ka- 
„żdy w swoję stronę, a gdy wrócili do posługi, 
morze odmówiło im swojej. Niepowodzenia, za- 
wody, straty czasu i pieniędzy wcale nieodbierają 
odwagi upartemu Johnowi (Dżonowi), i kiedy je- 
szcze niepewnóm jest, czy Lewiatan potrafi Opu- 
ścić ląd stały, znaleźli się śmiałkowie w Liwer- 
polu, zamierzający „budować „Mammuta*, który 
stokroć ogromniejszym będzie od Lewiatana. Ci 
Anglicy to istne tytany! im coś niepodobniejsze- 
go, im trudniejszego do wykonania, tém oni ocho- 
tniejsi do mierzenia sił swoich. Niejaki p- Boggs, 
znudzony 0 ieszałością dzisiejszych tele rafów, 
przenoszącyć myśli nasze w jednej sekun zie na 
odległość 310 milionów metrów, pracuje nad wy- 


koń nowego telegrafu, mogącego 12 ko- 
ka Ę a o Kmo dziennika) przesłać 
dzie-bądź w przeciągu jednej godziny, i powia- 


ają że prawdopodobnie doppo swego celu. Opie- 
szałość na jaką się skarży Boggs, niejest u niego 
paradoksem, owszem istotną skargą, odnoszącą 
się do pana, co dłuższego wymaga czasu na 
sformułowanie swego rozkazu, aniżeli go potrze- 
buje sługa na jego wykonanie. i 
ielkie przygotowania czynią się w Bucking- 
ham pałacu, na zaślubiny i wesele księżniczki Wi- 
ktoryi Adelajdy z księciem Fryderykiem Wilhel- 
mem. /mpressario londyński p. Mitchell wezwany 
"aby urządził w pałacu cztery reprezenta- 
ye teatralne. Te jak słyszałem mają być nastę- 
pne: 1) Mackbeth. Panna Helena Fancit wystą- 
i w woli Lady Mackbeth; chóry z 200 głosów 
od dyrekcyą maestro Benedict. 2) The Rose 
f Castille, nowa opera Balfa, i komedya Rob- 
Sona. 3) Jedna z kra ich komedyj Si z 
skiego , która? wybór jeszcze niewiadomy. 4) 27 
era włoska, Rae niej pierwsze role Giuglini i 
Bocotamiai odegrają. Siedmnastoletnia księżniczka 
w upominku każdej damie dworskićj ofiarować ma 
klejnoty. Kilkanaście naszyjników brylantowych 
rychło tu wykonane będą przez najpierwszych ju- 
bilerów. à ; 
Z dniem 1stycznia wychodzić zaczną dwa pi- 
sma, jedno poważne Gazette des Beaux Arts, og e! 
européen de Tart et de la curiosité, pod Gesi Ko. 
Karola Blanc, pree dyrektora sztuk piękny S 
drugie które Sao m SĘ a Eo Z 7 zy 
ra osoby wydawcy takiem b WIE 
t żuł e Petiodci ames et des Demoiselles par 
7 Jest to poprostu dziennik mo- 


mem zwano, ża 

ki artysta wielceby się zagniewał na taką 
94 zjełaś 4 Jacowski, ogłaszający 
Révélations swoje. I cóż myślicie w nich znaleść ?... 


n Jacowski 

kiedy palicy wytropiws 

ore e -przed s j w 
| ieństwa do opisu, prz ] 
Gł tóż Tho się d prtzpiośh i czmychnął gd...eś 
A ZL 
Wiedeń 28go grudnia. Arcybiskup medyolań- 
ski hr. Romilly sparaliżowany został 2igo b. m. a 
lewy bok, a lubo 24go miał się lepićj, wszelako 
życie jego jeszcze nie pewne, i y% 
ya i. CK. Mość postanowieniem swojém z dnia 
23go grudnia r. b. upoważnił Izbę handlowo - prze- 
jsłową w Tryeście do zajęcia się założeniem to: 
ja akcyjnego, pod nazwą: „Bank kupiecki 
tryestski.* Kapitał SE towarzystwa oszacowany 
jest na 10 milionów złr. w akcyach po 500 złr. za 
zebraniem połowy kapitału, bank rozpocznie swoje 
czynności. Przeznaczenie tego zakładu jest takie 
samo. jak założonćj świeżo w _Medyolanie kasy 
eskomtowćj, to jest eskomtowanie weksli, dawanie 
pożyczek na zastawy, przyjmowanie depozytów i pie- 
niędzy lub wartości, na które może być utrzymywany 
rachunek bieżący, kupno i sprzedaż papierów publi- 
cznych i obligacyj miasta Tryestu i akcyj towarzystw 
przez rząd zatwierdzonych, wszelako na rzecz trze- 
cich osób, udzielanie kredytu, akceptowanie obli- 
gów i. tratowanych weksli, wypłatą kuponów i dy- 
widend itd. Bank ten będzie miał prawo, wydawać 
o S kasowe z oznaczonym najmnićj 14- dnio- 
rminem i w ilościach najmnićj na 100 zr. 
a to w ilości potne ee wniesiony i 

fundusz rezerwowy i aby p 


| owa kapitału znajdo- 
wała się w gotówce lub banknotach, 


druga połowa 
w wekslach trzechmiesięcznych w miejscu opłacal- 
nych.  Towarzysto banku  tryestskiego otrzymało 
ilój na lat 25. i 

prane ki W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian do- 
zwolił następującym wychodźcom wrócić do kraju: 
Gaetano Titoaldi, Augusto Maglia, Luigi Ventura, 
Tommaso Moneta, Dr. Giovanni Ghiosi , Dr. Giu- 

ii Dr. Alessandro Calara. 
he Zig 


& 
i regulacyi służebnictw. (podaną również w Czasie) 


zam 
+ „Dzieło uwolnienia 
jest prawie na 
wikia 2; jednak eszcze wolne od ciężarów. Za 
kilka miesięcy er 
pańszczyznę, 
voczętą została. 
ponoc tk do dzis dnia ponos 
cięiarów jakim podlegały, W wielu razach sta: 


«3 


głoszenie ich na wieczne czasy niewolnemi jest dla 
rolnika w każdym razie nieszczęściem, a w większćj 


darstwa krajowego. Przeszkadza ono wydobywaniu 


pewien rodzaj wykupna. Nie było tam nigdy mow 
o „re 
nadal uwolnienia. Przypuściwszy, że zdarzyć się mo- 


CZAS 7 Środy: 8() Grudnia 1857. 


ło się uciążliwością niepodobną prawie do zniesie- 
nia, że oswobodzenie gruntów włościańskich i dwor- 
skich nieodbyło się równocześnie. Ciężar dotąd je- 
szcze niezniesiony stanowił pod wielu względami 
wzajemną tylko powinność za zniesione powinności 
włościańskie, do takowych się odnosił i tylko przez 
nie mógł był długi czas być wykonywany w całćj 
swojćj dotychczasowćj rozległości. Dłuższe trwanie 
onego w całój swćj mocy pomniejszało wartość 
dóbr, ścieśniało ich dochody i tamowało ulepsze- 
nia. Lud zaś wiejski skutkiem długićj przewłoki 
w zniesieniu służebnictw zbył się nawet tćj myśli, 
aby i prawa jego miały być zniesione; radby on 
wszystko zyskać a nic nie stracić; tu i owdzie po- 
chlebia sobie nawet że posiadł dawne prawa na no- 
wo, by je z nowemi swemi prawami połączyć. W 
rzeczy samćj, czas już wielki rozpocząć czynności, 
mające uwolnić grunta dworskie od ciężarów, bo 
one same jedne w całym kraju dziś jeszcze niev- 
swobodzone. knik 

„Zwróciwszy uwagę na przepisy zniesienia lub 
regulacyi ciężarów; z.jednćj strony gruntów wło- 
$ciańskich, z drugićj strony dworskich, nie można 
zataić, jak różną miarką jednćj i drugićj klasie wy- 
mierzaną będzie prawo. Powody takowego stanu 
rzeczy dostatecznie są znane. „Nie leżą one jedynie 
w wypadkach r. 1848 zupełnie wyjątkowych, lecz 
w tym nieustającym fakcie, że prawo wspólne wie- 
lom, zawsze przy dochodzeniu swojem otrzyma 
pierwszeństwo przed prawem osób pojedynczych. 
Choćby to ostatnie było nawet lepsze, to i tak o- 
bawy tak zwane polityczne występują na korzyść 
pierwszego , a na szkodę słusznćj sprawy. Wsród 
takich okoliczności nadzwyczaj ważną jest rzeczą, 
aby postępowanie pod względem uwolnienia od cię- 
zarów posiadłości dworskićj, mające się niebawem 
rozpocząć, wykończonem zostało raz na zawsze nie- 
zmiennie, niewzruszenie, i w takiem określeniu, by 
nigdy już więcćj nie można go podawać w wątpli- 
wość lub naruszać, tłumaczyć rozmaicie i w pó- 
źniejszych czasach wyjaśniać. Niedoprowadziwszy 
pertraktacyi w ten sposób stanowczo, jasno i wy- 
raźnie, rzuci się ziarno niezgody, które niebawem 
zejdzie i zrodzi spory i procesa, jeźli nawet nie co 
gorszego jeszcze i niedopuści nigdy, aby między 
różnemi klasami właścicieli ziemskich zakwitł pokój 
i zgoda serdeczna. 

„Nigdy za mało nie można powtarzać, że we 
wszystkich tych przypadkach, gdzie wykupno od słu- 
żebnictw da się uskutecznić, należy go dopełnić, 
albowiem tym sposobem po wszystkie czasy prawo 
ustalonem zostanie niezmiennie i pokój w kraju 
utrzymanym. Nieprzerwane obciążenie gruntów, o0- 


ciekają się do socyalizmu, który straty pewnćj kla- 
sy ludzi zwala na cały naród. Bank pruski nie pój- 
dzie śladami wiedeńskiego, który sam będąc w sta- 
nie niewypłacalności, idzie w pomoc pokrewnym 
sobie „spekulantom hamburskim. Bank austryacki 
będąc wolny od wymiany swoich banknotów na 
srebro, może się posuwać w spekulacyę, która mu 
obok zaszczytu i korzyść przynosi, ale bank pruski 
nie ma prawa zbywać gotówki, która ma służyć 
na pokrycie własnych biletów jego. : 

Polemika ta nie tyle w swoich ustępach, ile ra- 
czój w ogólnym kierunku i duchu swoim ciekawą 
być może dla zagranicy; wykazuje ona bowiem, 
jak przy każdćj sposobności, gdzie się dzielą inte- 
resa Ni miec, dawny spór o supremacyę pod roz- 
maitemi objawia się formami. Donosząc o pożyczce 
hamburskićj, mówiliśmy zaraz, że pożyczka ta ma 
swoją również polityczną ważność; dziś się już o- 
kazuje, że to była droga bardzo dogodna dla Au- 
stryi do obudzenia sympatyi na północy. 

Za pomocą umowy notaryalnćj przystąpiono 
w Czczewie nad Wisłą do utworzenia „towarzy- 
stwa kredytowego zachodnieli Prus“, i umowę tę 
podpisało około 50 osób, najwięcćj z pośród wła- 
ścicieli dóbr większych. Na mocy statutu kapitał 
towarzystwa oznaczony został na 2 miliony tala- 
rów, który ma być zebrany przez akcye po 1000 
tal. każda. Za zebraniem pół miliona tal. już to- 
warzystwo rozpocznie czynności swoje. Trudni się 
ono obrotem pieniędzmi, wekslów i papierów pu- 
blicznych, nadewszystko dla swoich wspólników, 
którzy się trudnią rolą i właścicielom dóbr udziela 
kredytu na sam ich podpis. Zarząd główny będzie 
miał siedlisko swoje w Gdańsku. Skoro właściciele 
30tu akcyj w jednym obwodzie mieszkający zażą- 
dają dla swego obwodu utworzenia komandyty, 
takowe towarzystwo obwodowe zawiązane będzie. 
Plan ten wyszedł od obywatelstwa z obwodu gru 
dziąskiego, którzy szczególnie go popierali, i dla ob- 
wodu tego postanowiono téż utworzyć już komandytę. 


Rosy a 


Podajemy dzisiaj trzeci i ostatni ze $wieżo wyda- 
nych przez rząd rosyjski aktów i rozporządzeń 
w przedmiocie uregulowania stosunków włościań- 
skich, a właściwie w sprawie zniesienia poddań- 
stwa w trzech guberniach litewskich i zaprowadze- 
nia stanu przechodniego i przygotowawczego do zu- 
pełnego zarazem usamowolnienia, oczynszowania 
lub uwłaszczenia włościan. Tym trzecim aktem jest 
okólnik wydany przez ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatorów cywilnych i wojskowych oraz do 
marszałków szlachty wszystkich gubernij cesarstwa. 
W okólniku tym minister zawiadamiając guberna- 
torów i marszałków o podaniu uczynionóm przez 
właścicieli ziemskich trzech gubernij litewskich, po- 
daniu mającóm na celu ulepszenie stanu włościan, 
oraz przesyłając im odpisy ogłoszonych już przez 
nas dwóch aktów, to jest reskrypt cesarski i in- 
strukcyę swoją, stara się zachęcić szlachtę w gu- 
J e y|berniach rosyjskich do naśladowania w téj mierze 
+“ coby pozbawiło było grunta chłopskie |szlachty polskićj w trzech guberniach litewskich. 


Okólnik ten datowany również 21 listopada (3go 
grudnia), brzmi: 


„Komitety złożone z marszałków szlachty oraz 
z właścicieli ziemskich, jakie były ustanowione 
w guberniach kowieńskićj, wileńskićj i grodzieńskićj 
w wyłącznym celu przejrzenia przepisów inwentarzy 
(spis powinności włościańskich. P. R. Cz.), uznały 
iż aby ulepszyć i zapewnić byt włościan osiadłych 
na gruntach należących do przywatnych, konieczną 
jest rzeczą uwolnić ich z poddaństwa. 

„J. C. Mość dowiedziawszy się z szczególnem za- 
dowoleniem o tym szlachetnym zamiarze reprezen- 
tantów szlachty w powyżćj wymienionych trzech 
guberniach, raczył reskryptem wydanym do guber- 
natora wojennego wileńskiego, jenerał-gubernatora 
grodzieńskiego i kowieńskiego pod dniem 20 listo- 
pada (2go grudnia), upoważnić szlachtę tych guber- 
nij do ustanowienia, w celu wypracowania potrze- 
bnych w tym względzie projektów, komitetów szcze- 
gólnych w każdćj gubernii, i komisyi ogólnój dla 
wszystkich trzech gubernij, które tak jedne jak 
drugie mają być złożone z szlachty będącćj właści- 
cielami ziemskiemi, lecz pod warunkiem, że w wy- 
pracowaniu tych projektów kierować się będą za- 
sadami wskazanymi przez cesarza w jego reskryp- 
cie. Równocześnie upoważniony przez J. C. Mość, 
zakomunikowałem wyżćj wymienionemu jenerał- 
gubernatorowi kilka uwag, z których mogą użyt- 
kować wspomnione komitety i według nich kiero- 
wać się w swych pracach. 


liczbie przypadków nieszczęściem także dla gospo- 


najdokładniejszemu wrodzonych sił spoczywających 
w ziemi, a od których rozwoju wielkość ludu tak- 
że zależy. W gruntach włościańskich nastąpił także 


że, iż w niektórych posiadłościach przyjdzie do regu- 
lacyi, że się jéj nie wszęd ie uniknie, to wtedy za- 
chodzi obawa, iż jeźliby z góry nie objawiono wpły- 
wu zbawiennego, regulacya nastąpi tam nawet, 
gdzieby się obejść bez nićj można. Komisye bar- 
dzo łatwo popadną w pokusę, że tam gdzie prze- 
ciwko odkupowi wytoczą się sprzeciwiania się, wąt- 
pliwości, protestacye,—a gdzież takich nie będzie ? 
dzić tak zwaną regulacyę. Zbyt to 

ienia, on tak lekko chwi- 


źnićj nieustannego i groźnego niebezpieczeństwa, 
że chwycenie się tego Środka samo się przez się 
nasuwa. A przecież tak polityka jak i sprawiedliwość 
nakazują koniecznie, 
kach, a szczególnićj j jodzen 
obu stron, zaprowadzać regulacyę zamiast zniesienia. 
„Dzieło uwolnienia gruntowego, historyczne i nie- 
zbędne, wtedy tylko spełni to co przyrzeka, je- 
żeli dla każdćj klasy posiedzicieli będzie zarówno 
sprawiedliwość wymierzona. Dzieła tego nie można 
zakończać w połowie i niedokładnie , jeżeli sława 
twórców jego ma się w Austryi przechować“. 


Niemcy. 


bowiem królowa na wywód swój chce wdziać kosztowny płaszcz 
na którym wyszyte 54 herby 49 prowincyj hiszpańskich. Płaszcz 
ten wart jest 22,000 dolarów. Gdyby więc wywód odbył się * 
W Trzech Króli, płaszcz ten dostałby się księciu Hijar. ł 


| ogg ych wieków w Niemczech 

a. 

mienia,. że roczniki miasta zapiszą to zdarzenie, iż 

Austrya wyratowała je z ciężkićj potrzeby. 
Oczywiście że artykuł taki, a cały pisany z prze- 

kąsem dla Prus tak z politycznego jak i z finan- = — JULII 0 RRC zj = rijęgocewawe S, 

sowego punktu widzenia nie został w Berlinie po-| - Przegląd polityczny. 

minięty milczeniem. Znajdujemy bowiem zaraz po- 

tém w Zeit odprawę daną organowi giełdy ham- NEA tolojbó Joc 


burskićj. Z wi łośliwością mówi dziennik mi- 
oto watt pal Paryż 28go grudnia. Montor dzisiejszy dono-' 


nisteryaln j, że w Niemczech sztaby banku i : ą 
wiedeńskiego wii miły niejednego, lecz PRE mieu-lsi: poseł duński przedstawił wczoraj Cesarzowi 
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radcę tajnego Sheele (były minister duński spraw 
zagranicznych i holsztyńskich P. R.). Zapewniają, 
iż według otrzymanych wiadomości jeneralny gu- 
bernator Indyj lord Canning doniósł, iż 2400 żoł- 
nierzy ma być przeniesione z Kalkuty do Chin. 


Najważniejszym z wypadków 0. których nam 
świeża poczta wschodnio-indyjska przynosi wiado- 
mość, jest działanie wodza angielskiego sir Colina 
Campbella w królestwie Qudy. W działaniu ten 
jak widzimy z porównania depesz telegraficznych 
zawierających treść świeżćj poczty, wódz angielski 
osiągnął cel jaki sobie zamierzył: przerznął się 
przez powstańców otaczających i zalegających Lu- 
know, dotarł do warowni luknowskiej, oswobodził 
oblężoną w nićj załogę angielską oraz oddziały Ha- 
veloka i Outrama, i odprowadził tęż załogę Wraz 
z chorymi i rannymi do Cawnporu. Lecz niektó- 
rzy sprawozdawcy i dziennikarze zamieszczając 
wiadomość o szczęśliwćj odsieczy Luknowa przez 
Campbella, mniemają i głoszą, że powstańcy oudż- 
cy zostali zupełnie pobici i kampania na tym głó- 
wnym teatrze wojennym skończoną. Mniemanie tojest 
mylne i bezzasadne. Wódz angielski w obecnem dzia- 
łaniu nie miał bynajmnićj ani zamiaru ani sił stoso- 
wnych, jak to wiemy z przeszłćj jeszcze poczty, 
prowadzenia regularnćj mpanii w królestwie 
Oudy w celu podbicia i uspokojenia tego kraju, i 
naturalnie tego nie wykonał; ZAS z się tylko 
do oblężonćj warowni, oswobodził załogę i odpro- 
wadził ją w bezpieczne miejsce do Cawnporu, a 
teraz zapewne geirs po nadejściu do Cawnporu 
posiłków z Bengalu które tamże przybyły z Eu- 
ropy, rozpocznie stanowcze działania na płaszczy- 
znach oudzkich w celu zupełnego pokonania tam 
powstańców. 

Z drugiego teatru wojny w Hindostanie, to jest 
z Indyj środkowych, gdzie na jednym tylko ich 
krańcu nad Nerbuddą działa przeciwko powsta- 
łym wpółniepodległym państwom marackim bry- 
gadier Stuart, mamy dotychczas jedno tylko ogól- 
ne doniesienie, że położenie rzeczy jest tam ciągle 
groźne dla Anglików, a nawet jeden oddział po- 
wstańców z Indyj środkowych posunął się aż ku 
równinom nadgangesowym 1 zagroził Cawnporowi. 

Monitor z dnia 27go b. m. zamieszcza dekret ce- 
sarski zwołujący senat na dzień 18 stycznia. Mar- 
szałek Pelissier mianowany wice-prezydentem. In- 
nym dekretem Leroy, St. Arnaud, admirał Grivel 
i Hubert Delisle senatorami mianowani. 

Zmów w d. 21 t. m. ukazały się w Petersburgu 
dwa akta tyczące się zmiany stosunków wło- 
ściańskich. Pierwszym jest reskrypt cesarski dato- 
wany 17go tm. do jenerała gubernatora petersbur- 
skiego, podobnćj osnowy jak ogłoszony już przez 
nas reskrypt do jenerała guber. wileńskiego , ko- 
wieńskiego i grodzieńskiego. Drugim jest instru- 
kcya wydana przez ministra spraw wewnętrznych 
Łanskoja do jenerał-gubernatora peterburgskiego, 
objawiająca tenże reskrypt i takićj samćj osnowy 
jak instrukcya wczoraj przez nas ogłoszona. Jutro 
podamy te akta. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Miraków 29 grudnia. p 


Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio 
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Dukaty holend. ważne. 
„  Austryackie 5 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . 
Obligacye indemn. z kupon. 
Pożyczka narodowa z r. 1854 
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Oblig. kolei krak.-szląsk. 
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Pezyjechali od 28 do 29 grudnia. 


HOTEL POLLERA. Wolski Kajetan zo Spytkowio. Janicki 


Wiktor z Mościsk. Bergson Michał z Mysłowie, 


Wyjechali: Hrabia Krasiński Karol do Warszawy. Ficher 
Karol, Haetel Franciszek do Mysłowio, Mank Henryk Korn 
Samúel do Białćj. Śtrigowski Franciszek, Jakubenz Jakób do 


Lwowa. s 
HOTEL DREZDEŃSKI. lienryk Romer obyw. z Galicyi, 


HOTEL SASKI. Kornelia de Schell Pacischolt z Wiednia. 
Antoni Woźniakowski 


Rozalia Różańska obyw. z Polski. 
6 Bobrku. 


Wyjechali: Jan Werner obyw. do Galicyi. Józef Lozort 


o. k. starosta do Wadowig, 


R OOO R A A ATE ZUJ 21. ABA TRO KOTA OCZ 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą.z Krakowa: 


do pęicy : g. i2 m. 15 w połaud, — g, 9 m, 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia é Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


% Spay # 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po poładnia. 
æ Wielicoki: g.. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
æ Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem. 


= Wrocławia $ Warszawy: g: 2 m. 55 po południu. 
Z Dębwy do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed połąd. — g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37% po poład — g. 12 m. 25 w nocy. 


J y $ 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 

Kraków 29 grudnia. Wózorajszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego na granicę wypadł bardzo skąpo tak ze wzglę- 
du na poprzednie skita Jaka też dla złych dróg. Pomimo te- 
go sprzedsż ssła nie łatwo, mało co kupiono na Kraków po 
dawnych cenach. Na targa zaś krakowskim najmniejszy dziś 
ruch nie'bjawił wię. Drobne ilości płacono z wielką trudno- 
ścią wedle cen żądanych w zeszłym tygodnia. W ogóle zu- 
pełna cisza w handlu zbożowym, bez względu, że ta pora 
dawnićj zwykle. najhardzićj była ożywiona. Handlarze zbożewi 
żydowscy peusuwali się o ile można, riektórzy z wielkiemi stra- 
tami; większe wszakże straty ponieśli żydzi tarnowsoy, tam 
poginęły teraz majątki całe. Zwykle dawano producentom 
w ciqgi lata; znaczniejszą połowę gotówki na zboże lub rze- 
pak do odytawy późniejszćj. Ceny ówczesne o wiele od dzi- 
siejsz, oh bydy wyższe, towar także dziś nie znajduje spo- 
dziewanego za gr nicą targu. Kupcy więc albo nie odebrali 
wcałó zboża zakupionego woląc stracić znaczne zadatki, albo 
też nie znajdują odbytu na towar drogo zapłacony. Kilka ta- 
kich handlarzy zbożowych potraciło po kilkanaście i kilka- 
„dziesiąt tysięcy reńskich, a wielu mniejsze sumy. 


Gdańsk 26 gradnia. W upłynionym tygodein mieliśmy 
czas jesienny po większćj części dź*żysty z silnemi, gwał- 
townemi wiatrami. 

Jakkolwiek na targach angielskich nie było ożywienia, ce- 
ny wszakże pszenicy trzymały się moonićj, m na niektórych 
targach o 1 szy]. na kwarterze udało się więcćj otrzymać, 
Z prowincyi dochodziły cząstkowe zażalenia na robactwo; 
ale przy tak wyjątkowój i anormalnćj temporaturze, trudno 
© przyszłym zbiorze uzasadnione ufórmować zdanie. 

We Francyi przecięciowe ceny zboża żadnój nie ulegały 
zmianie. 

W Holandyi, Belgii i Hamburgu, dla cisnących pieniężnych 
tradności, handel zbożowy nawet żadnój nie zwracał uwagi. 
O spekulacyi nie było mowy, a konsumóya z dnia na dzień 
zaopatrując się żódnego na ceny nie wywierała wpływu. 

m naszćj giełdzie już to z powodu ogólnego etanu rzeczy 
już w części w opie świątecznym, obrót interesów był 
ograniczony, kupcy tylko po zniżonych cenach małe partye 
do skompletówania w ładunku bę okrętów ` ali. 
Wszakże cokolwiek lepsze wiadomości z Anglii wywołały u 
nas. podniesienie od 15 do 20 guld. na łaszcie pszenicy, a od 
10 do 15 guld. na łaszcie żyta. Groch także nieco wyższa 
przynosił ceny. í 

Sprzedano w ciąga tygodnia na giełdzie łasztów pszenicy 
74, żyta 31, jęczmienia 3, owsa —, grochu 7. 


„Płacono za łaszt wagi holl. Quld. prus. Korseo, wirskówski 


złp. gr. złp. gr. 

Pszenicy st. od 126 do 134 od 360 do 420 27 2 831 17 
— 134 — 135 — 435 — 460 32 22 3 7 

— 137 — — —466 — — 3% — 

Żyto... . < — 126 — 130 — 210—240 15 %4 18 '1 
Groch p. bia. — — — — — — — — — 26 — 


Kurs wamian: Londyn 197/,— Amsterdam 102. Ham- 
burg 45. Paryż —. 
4: i Alexander Makowski et. Comp. 


URZĘDOWE. 


Uwiadomienie. 


Wysokie Ministoryam Oświecenia w porozumięnia z Wy- 
sokiem Ministeryam Finansów łaskawie zezwolić raczyło na 
wykład Nauki Leśnictwa W ©. k. Instytucie Technicznym, 
powierzając wykład ten WP. Wojciechowi Thieriot o. X. 
radzcy leśnictwa w tutejszćj Dyrekcyi flnansowćj, AR 

Zawiadamiająo o tem strony interesowane e. k, Dyrekcya 
Iostytutu /Techniczege zarazem donosi, iż Pan o. k; radzca 
Thicriot lekoye rozpoczyna dnia 4 stycznia r. p. i takowe 
dawać będsie wkażdy poniedziałek i wtorek od 12 do-t go- 
dziny w południe. 

Z Dyrekcyi c. k. Instytata Technicznego 
Kraków dnia 27 grudnia 1857. 
Dr. M. Łuszezkiewicz Dyrektor. 


(1251)  Konkurskundmachung. 
[N. 30,954] Zu besetzen ist: z 
Die stabile Kontrollorstelle bei dem Nobenzohlamte I (Haupt- 

amte IV) Klasse, zu Węgrzce, in cer X Dińtenklasse, mit 

dem Gehalte jährlich 600 i dom Genusse einer Nataralwoh- 
nung, oder des wystemmissigen Quartiergoldes, und mit der 

Verpflichtung zyr Leistung einer Kaution im Bosoldungs he- 

trago. + . A 

Bewerber haben ihre Gesuche, unter Naokweisung der all- 

germcinen Erfordernisse, der gründlichen Gefälle und Manipu- 

lations Konntnisse, der Volikommenen Eignung für diesen Po- 
sten, der ábgélegton Priifusgen, der Kenntniss dor polnischen 
ołer einer ihr verwandten slavischen Sprache,“ dër Kautions 
fähigkeit, und unter Angabe, 0b und in welchem Grado sie 

mit Beamten des Krakauer Verwaltungsgebictes verwandt o- 

der verschwägert sind, im Wego ihrer vorgesetzten Behörde, 

bis 25: Jänner: 1848, beider Finans Bezirks Direktion in Kra- 

kau einzubringen. 3 

K; k. Finanz Landes Direktion 
Krakau am 16ten Dezember 1857. 


(1265-1-3) 


a32). * Konkurskundmachun g- 6) 

[N. 21,393] Zu besetzen. ist, boi der Rechnunęskanzlej fir 
die direkten Steuern der k. k. Finanz Landes Direktion in Kra- 
kau die Ober Rechnungs Rewidentenstelle in der VIII Diäten- 
klasse mit dem Gehalte jährlicher 4,200 fi. 


Antoni Kłobukowski, 


redaktor odpowiedzialny. 


CZAS ze środy 30 grudnia 1857. 


Bewerber haben ihre gehórig dokumentirten Gesuche unter 
Nachweisung der allgemeinen Erfordernisse, der erworbenen 
Kenntnisse, insbesondere im Katastral und Steuerfacho, dann 
im Rechnungswesen, der Fertigkeit im Konzepte, der vollkom- 
menen, Kenntniss der Landeseprache oder einer derselber ver- 
wandten Sprache, und unter Angabe ob und in welchem Gra- 
de sie mit Finanzbeamten des Krakauer Verwaltungsgebietes 
verwandt oder verschwńgzert sind, im Wege ilirer vorgesetz- 
ton Behörde bis Ende Jänner 1858 hierorta einzubringen, 

Krakau am 19ien Dezember 1857. 


NEOZED PAZ OZ EET zem! E3 p? — 
Emseraty., 
Wielmożnemu Pana 


„W 
WSZELACZYNSKIEMI 
Doktorowi medycyny w Lisku. 
Z powodu organicznego defektu komórek sercowych zapa- 
dła żona moja ra najsilniejszą dasznicę piers ową, która po- 
łączona z gwałiownem biciem serca, niebezpiecczeńs'wem jéj 
życiu groziła. Z tój tak rzadko wyleczyć się dującćj słabo- 
koi zdołała sztuka i gorliwość Twoja Panie żorę ocalić, po- 
czytają sobie zatem, za obowiązek za jéj ocałonio złożyć Pa- 
i 


nu publiczne podziękowanie, 
J. Dörfler, 
(1239-2-3) 


©. k. Inspektor urzędu poborowego. 


GOLehuczuauu Lauw 
Doktorowi Medycyny 


WSZELACZYŃSKIEMU 
w Łisku. 


Sztokę lekarską, którąś Pan na moim już bez nadziei ży- 
cia (na wodę komórek mózgowych): będącóm dziecku doko= 
nał, nie mogę w obliczu Publiczności zamilezyć. 

Doniesienie to. proszę byś Pan przyjąć raczył w dowód 
mój niezgasłćj wdzięczności, 


Fryderyk IKuzia 


(1240-2-3) Przełożony gmisy miasta Dobromila były 
PoE: ai ; EMŚ 
Panos ie Macigot iN 
Panos ie Mariool iS. 
©grodnicy. 


kwieciarze paryzcy. w przejeździe do Lwowa zatrzymują sę 
tu w tem jnieście mająe ze sobą wielki. dobór kwiatorośli 
wszelakiego gatunkw. a miaaowicie bardzo piękny zbiór krze- 
wów różowych w najnowszych i najładniejszych znanych od- 
mianach: 

Mając takżo bardzo dobry wybór drzew owocowych 0 ar- 
cywielkich owocach przecudnego smaku, jako to: gruszek, 
jabłoni, brzoskwiń, moreli, wiśni, winnych macie, porzeczek 
itd. itd. jak równi: główek i cebulek kwiatowych itd, wre- 
szcie nasion kwintowych. nasion jarzynnych wszelkiego ro- 
dzaju..... sprzedają to wszystko po nader umiarkowanych ce- 
nach w Szarój y aliri paa N. 16 przy Głównym Rynku 
stanowiącćj bok ulicy. Siennej. (1266-1-3) 
| 


_ Gelucht wird eit ssj 
Handlungs - Commis 
von tadelioser Conduite, der deutschen nod. polnischen Spra- 

che vollikommen mächtig und zur Expedition verwandbar. 
Francc-Offerte boliche man zu machen an 
Egt. Schaitter 


| Spezerei-Material-Farben und Samenhandlun3 
(1243-4-6) in Rzeszow. 


Pferde- Uerkauf 


Donnerstag am 31 Dezember 160%. Vormittag 9 Uhr werden 
4 Śtiick k. k. Artilerie Dienstyferde zn Krakau am untern 
Kastollplatze im Lizitationswego verkauft. p 
(1264-2-3) Krakau am 26 Dezember 1857. 


RZN 


fortwihrend in: bester Qua- 
lita zu bnben: 
in Krakau bei dem Hęrrn 


Ę ś*ypuv319A 7uofu napra. X rrmann 
€ So: g ste 1oSjuo M E E aa 
WG Bog oqosvnq d in Lemberg bei Carl 
Schubuth. 


BĘ" Dor alleinige Erzen- 
ger des echten steiri- 
schen Krantersaftes, 

Apoth. J.: Purgleitner 

in Gratz, 

bitte(, sełbennicht mita: derd, 

uster: derselben Benennurg 

in Handel- gesetaten Fahri= 
katen zu verwechseln. 

Dio, Flaschen des echien 
stoiriechen Krävotersa ftes 
sind ane wcissem Glas, nach 

|. ohea, korisch zułaufend und 
, mit, Zinnkapseln, auf wał- 
chon (wie an der Flasche 
' aolbst) das. Geprage: 
„Apotheko zum 
Hirschen in Gratz“ und 
JPA“ 


PARU, 


n 
sngebrecht ist, sorgfältig ver- 


'"quete skemmt Namoensupter- 
schrift des Erzeugers ver- 
sehen, 

Preis einer Fłase! o 50 kr. 
w „Con. Münze. 
Riger als 2 Flasohen 
werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2'0- 
der 4 Flaschenwird mit 20 
kr. CMze berechnet, 


|, Auch ist. dieser Saft .gtats 
vorrätig bei. die Herren; 
` eze in Biała bei Herrn J. Mu- 
chitsch,— in: Bielitz bei: H.: Pritsche, — ini Bochsia bei H. P, 
Niedzielski, — in Czerniowize bei H. Th. Zachariasiewicz, — 
in Jaroslau bei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H, Th. Zacha- 
riasiewicz,— in Rzeszow bei H, J. Schaitter— in Tarnopol 
bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski,— io Za- 
leszczyki bei H, J. Kodrębski et Comp. (940-23-26) 


w 


M OŻJICZO 
Vq nz uostr -IP 
Sanqrosqosog odjqeu 
uo?jjq pum  'o7wogfereq 
„qe uF sun 
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schlosser, übrigens mit Eti- f 


Drukarni „Czasue, = 


Skład główny i sprzedaż 
drobiazgowa i hurtowa wszelkich artykułów 


_Ttogrefii CZA 


zmojduje stę od i5go grudnia w Biórze 


KAROLA WOLAŃSKIEGO 


w głównym Rynku przy rogu ulicy Szewskićj pod N. 337; także przyjmują się tamże 
A wszelkie - | 


MBS Lh NARE 


robót litograficznych każdego rodzaju. 


paz 


—. —- 


Zakład Towarzystwa akcyjnego 
do wyrabiania prasowanych jarzyn w Frankfurcie nad Menem 


sporządza zachować się dej jarzyny, rośliny kuchionne, kartofle, płody strączkówe, Owoce roślin 


Aya zopy. s > 
będące artykułem handlu i aptekarskie, Niixed Pikies itd. (1195-3- 


| 


nem 


Sprzedaż 


WĘGL 


Wysoką uchwałą Ministerstwa Skarbu z dnia Sgo sierpnia 1857 r. Licz 
24,1427603 dla Galicyi wschodniej zatwierdzona Ajenturą e. k. kopalni 
węgla kamiennego w Jaworzniu ma zaszczyt oświadczyć, że 


- Sprzedaż węgla dla Krakowa 


jak równie z -rzesyłką do wszystkich stacyj na kolei az de Dębicy o 
rzyła i tak w większćj jako i mniejszej ilości sprzedaje ~ - 

Cena węgla ustanowiona jest przez e. k. urząd górniczy dla 

Krakowa krajcarów 18 mk, za cetnar wagi wiedeńskiej, 

Na żądanie sprzedaje się także. 


wa SE4 


Miejsce sprzedaży znajduje się w bliskości kolei żelazn. 
w dawuiejszym miejskim składzie węgla. aznćj, 


_ Ajeniura 
c. k. kopalni węgla w Jaworznia. 


| 
| 


| 


_ 


vo- 


s 


(1246-3-6) 


aer WRZ O OT 07 EK a 


ażne dla subjektów handlowych 


Ważne 
Uzdolniony, w fachu dobrze wypraktykowany i dobrėj. kon- 
duity subjekt w Krakowie w handlu galanteryjnym 
bardzo Korzystne i drugoótrwałe umie- 


e | 
SZCZEMIE zaraz znaleść może. Tamże potrzeba także Zch 
praktykantów zamiejscowych, dobrego wychowania-— Bliższa 
wiadomość pod Ner 234 gm. Ik w Rynku lub listownie pod 


adresa A. I. pod tymże numerem. (1261-2-3 


Nakładem Wilhelia Bógumite Korna 


W Wrocławiu wysz: 


Zawiedzione Nadzieje, 


Weksel na $5© Zir. m. k. 


jakcepłowany przez A. Norman”. łaty ostatniego paźłzier” | 
nika ro b, zagisął; — | gdy zak ter weksel jyż zupełnie zaspó= | 
kojony rasta? i względem, jogo 2 *7T(YZ00yj gtósowno sądowe 
kroki juź poczyniono, przeto prze: trzegą się każdego, by go 


nie nabywał. 
(1254-3) A. Birnbaum. $ 


| Powieść niezmyślóna. 2 tom 2y, tal. 


295 6 0.08. | 


